
M e n a n d e r.

U rodzony w  Athenach1, następcą b y ł Arystofana, ale b łęd ów  

iego nienaśladowcą. W skrzesił gust prawych teatralnych widowisk 

i przyzw yczaił słuchaczów do źartow dow cipnych, a nie.uwłaczaią- 

cych cudzey sław ie; iak więc przymiotami um ysłu, tak dobrocią 

serca zasłużył sobie na wziętość u w spół - czesnych, szacunek w  p o ­

tomności. Plutarch przenosi go nad Arystofana i powtarza odgłos 

A thenczykow , którzy go nazwali mistrzem widowisk nowego ro~ 

dzaiu.
W y ra zy  iego dow cipne, krotofilne, styl w ytw orn y, rzeczy 

ciągłość niewym uszona, iedność czynu zachowana w szędzie, zgoła 
kom edye iego, których ułom ki tylko m am y, szacowne są ze wszech- 

miar.

Zadney (iak się rzekło) sztuki iego teatralney całkowicie nie 
m am y, co tym  bardziey zadziwiać pow in n o, iź ie miał Terrencyusz 

na ięzyk łaciński p rze ło żyć, znać iednak po sposobie pisania tłum a­

cza, iź z dobrego przykładu um iał korzystać.

Um arł Menander w  setney dwudziestey pierwszey O lym pia- 

dzie maiąc lat 52. '

Maxymy £ komedyi Menandra.

„Starzec lubi z starcem przestawać, dziecie z dzieckiem igrać, 

„niewiasta z niewiastą, chory z chorym byd ź w społeczeństw ie; nay- 

„większa nieszczęśliwego pociecha słyszeć, gdy równie nieszczęśliwy 

„narzeka.” _____

„N iewiasta stratna nieszczęściem iest dla m ęża, naprzykrza s ię , 

„dom  szkodzi; ale dzieci daie, ale w  troskach cieszy; ale m iłą spra-
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